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S p r a ' v o z u a n i e
Komisyi gospodarska krajowego nad memoryatein Centralnego Komitetu c. k. 
Towarzystwa gospodarskiego, popartego przez potycye pięciu Kad powiatowych, 

w sprawie podniesienia uprawy tytoniu w (rdieyi.

Wysoki Sejm .o !
Gdy memoryał centralnego kom itetu c. k. Tow arzystwa gospodarskiego, zredagowany przez 

P profesura TjTreckiegc, je s t niejako zebraniem i szerszeni umotywowaniem pojedynczych pe- 
|y j ,  i tdre wpłynęły od pow iatów : Buczackiego, llusiatyńskiego, K ołom yjskiego, Kossowskiego 

niatyńskiego, i odpowiada całkowicie zapatrywaniom komisyi, uchwaliła komisya gospodar- 
-  krajowego, biorąc go za podstawę swych obrad, użyć w swem sprawozdaniu do Wysokiej 

y> a żądania w nim zawarte przedłożyć do łaskawej uchwały Wysokiego Sejmu.
Obecnie, m oże w ięcej  j a k  k ie d y k o lw ie k ,  ju ż  sam o położen ie  o p ła k a n e  n a s z y c h  g o sp o d a rs tw ,  

u telś t a k  b a rd z o  c iąż ąc eg o  n a  nich p rze s i le n ia  ekonom icznego ,  w sk a z u je  nam  ko n ie cz n o ść  i 
Potrzebę} d 0 s z u k a n ia  now7ych  ź róde ł  zy sk ó w  m ożliw ych  d la  g o sp o d a rs tw ,  i do s t a ra n ia  się 

no\ve m ożliwe dochody. Z tą d  też to  pochodzi,  iż obecnie  rzucono s ię  z w ie lk ą  g o r l iw o śc ią  do 
a S  rozm aitych  roślin  hand low ych ,  z Ywęieszym lub m n ie jsz y m  r e z u l ta te m  pom yślnym ,

Zaś pomiędzy roślinami temi, jedno z głównych miejsc zająć powinien tytoń. Przemawia
k . ,Za *em wiele okoliczności, i tak, konsumeya jego, jako już fabrykatu wzmaga się z rokiem 
to ' ^  n êstychanie. W państwie Anstryaekiem  n. p. czysty dochód, jak i rząd  za monopol ty- 

m°wy w roku 1886 uzyskał, w kwocie 47,000.000 zł., przewyższa znacznie dochód z poprzed- 
tvt •  ̂ wynoszący 46,000.000 zł. Tem jaskraw iej w ystąpi wzrost dochodu monopolu

0l»owego, gdy się zważy, że w roku 1851 wynosił on 14,600.000 zł. a w 1886r. 30,000.000 zł. 
jeg0 ^  'Pr°dnkcyi tytoń się nie obawia, a przynajmniej nie tak  prędko jeszcze, gdyż do upraw y 
ri ’ '^ -y  zbiorze i przyrządzaniu na towar, jeżeli odejmiemy możliwe zastosowanie pługa pa- 
boty^° l^erwszych orek, to mniej nie można się posługiwać maszynami, ale wszystkie ro- 
pierw"*1 ^  wykonywane być muszą ręczną pracą. Roboty zaś są tego rodzaju, że przy nich. oprócz 
tę jj0SZê ° przysposobienia ziemi, nie potrzeba wielkiego wysiłku. Podnieść więc tu w ypada i 
ńie rz^ >  że tak  kobiety jak  i starsze dzieci znajdują przy plantaeyi tytoniu pracę, za trudn ie­

n i e  i zarobek.
cjeęj Wafc/wszy dalej, że przy  średnim urodzaju, dochód czysty z morga pod tytoniim , w p rze- 
W .Przyjąć można od 90 zł. do 110 zł., przyznać trzeba, iż przedstawia on w rzeczy sam ij 

J uprawie dla rolnika wiele zalet, które p lautacyą jego czynią bardzo pożądaną i ren to­



wną, a co więcej mogącą bardzo dodatnio podziałać na powiększenie dochodów z g o s p o d a r s t w  

i choć trochę wynagrodzić te cięgi, na jakie rolnik dziś ze wszystkich stron je s t narażonym.
A jeszcze jedna rzecz nader ważna przy tytoniu, iż jest to roślina, k tórą tak  samo więk­

szy właściciel jak  i włościanin uprawiać może, a ten ostatni, może właściwie z najw iększą ko­
rzyścią. To też z tego względu, że i mniejszy właściciel tytoń może plantować, uważać należy 
uprawę jego za prawdziwe dobrodziejstwo, zważywszy, iż przez nią włościanin przyjść może do 
gotówki, o k tórą mu tak zawsze trudno, a że przez to, i dobrobyt w tych okolicach, w których 
tytoń bywa uprawianym, mógłby wzrastać, z korzyścią dla kraju całego. Jako i moralny czyn­
nik uważać można uprawę tytoniu i to podnieść przeto należy, gdyż wym agając on upraw y bar­
dzo starannej i dokładnej, niejako uszlachetnia naszego włościanina, zm uszając go do myślenia, 
staranności i dokładności w pracy i zapobiegliwości.

Rozpatrzywszy się tak, w ogólnych korzyściach, jak ie  daje uprawa tytoniu, przypatrzm y S1S 
teraz, jak  się przedstawia ona u nas w Galicyi, gdzie egzystuje, jak  się zdaje od lat bardzo d a­
wnych, bo może od czasów, jak  tylko po za Turcyą zaczęto uprawiać tytoń w Europie.

Nasunie się naturalnie najpierw  każdemu pytanie, czy Galicya odpowiada w ogóle uprawie 
tytoniu a więc, czy w ogóle warto się nią zajmować

Pominąwszy więc już ten sam fakt tylko, żc od lal tylu, plantacya tytoniu utrzymuje się 
w Galicyi, że przeto jakąś racyę bytu mieć musi, na powyższe zapytanie, by być całkiem bez 
stronnemi. odpowiemy cytując zdanie Niemców, a więc obcokrajowców, ludzi fachowych, nwa 
żanyeh jako powagi w tym względzie.

I t a k  Dr. Jerzy  von P lenker w dziele swojem .,Das ósterreichische Tabakmonopol" na s tro n ­
nicy 81. mówi o tytoniu zabłotow skim :

„Liście tytoniowe tego gatunku, mają dla austryaekiego zarządu monopolowego niezm ierną  
wartość, gdyż służą do fabrykacyi najbardziej łubianego gatunku tabak i do zażywania, a m 
odrębny zapach (arom at) zastąpionym . być nie może, ani przez sztuczne środki, ani przez żaden  
inny gatunek liści

Dalej zaś powiada o tytoniu tak zwanym węgiersko galicyjskim  i o innych w Galicyi pró­
bowanych gatunkach (holenderski, Virginia, Ohio, Pensylvania) co następu je :

„Tytoń wyprodukowany w Galicyi z nasienia węgierskiego, używany bywa przy fobrykn 
cyi cygar i tytoniu do fajki".

Liście tytoniowe, które zazwyczaj dla odróżnienia od czysto galicyjskiego gatunku za 
towskiego, nazywane bywają, węgiersko-galicyjskiem i, nie ustępują w niezem najlepszym gatun 
kom węgierskiego tytoniu. Uzyskane z nich liście do cygar wyszczególniają się głównie Pr 
swą elastyczność, cienkość liścia i żeberek, ja k  i przez ładny kolor i dobre palenie się-

Przytoczyć dalej wypada nam zdania radcy dworu p. Felbingera i Dra W agnera z n a W  

i  powagi w tym względzie, którzy powyższe zdanie p .  Plenke?'a całkowicie p o t w i e r d z a j ą -

Nie chcąc zbyt rzeczy przedłużać, innych ludzi fachowych zdania pomijamy j uż * 'Vy er, 
mnąć tylko pozwolimy sobie, że i obecny dyrektor Zarządu głównego w Wiedniu, Dr. Kr c 
mimo niezbyt wielkiej przychylności dla sprawy, ja k  się zdaje, przyznaje, że nasz tytoń _8 ^  
cyjski ma tę jedną jeszcze wielką zaletę, że mając w paleniu smak neutralny, przy 
zaw itkę cygarową, nie psuje aromatu bardzo naw et szlachetnych tytoni. D o d a ć  tu jeszcze 
chodem możemy, że galicyjskie tytonie na światowych wystawach w Paryżu i w Wie' $} 
mywały pierwsze nagrody. rze„

Co do ilości zaś plonu z morga, to dyrektor Mandis w swem dziele utrzymuje, że 
cięciu w Galicyi przewyższa teraz plon z morga, takiż plon we W ęgrzech. . ma ra-

T ak  więc wydaje się komisyi, iż kwestye, czy w ogóle w Galicyi uprawa tytoniu 
cyą bytu, tak jakościowo jak  i ilościowo, stanowczo powyższenii cytatami, na zupełuą 
Galicyi rozstrzygniętą została, chyba już żadnych wątpliwości niezostawiając.
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Przypatrzmy się teraz jednak jak  faktycznie rzeczy stoją, jak  prosperuje u nas ta  gałąź rol-
n,ctwa, tak  produktywna gdzieindziej a n nas będąca w najokropniejszym upadku. Czyja w tem
™na, rzecz przedstawiona sama w y k aże ; skonstatować tutaj jednak wypada, iż stan ten rzeczy
wyrządza krajowi a  przez to i całemu państwu straty  wielkie, bo w miliony idące, i to z przy-
czy*y> po większej części, chyba tylko macoszego i niesłusznego obchodzenia się z tą  gałęzią
r°lnictwa, władz rządowych.

Z cyfr statystycznych skonstatować można, że rząd rocznie na zakupno liści tytoniowych,
8ń8zonych, z Hollandyi i z Palatynatu, w ydaje około półtora miliona zł., i za to nabyw a, jak
Wiadomem i dowiedzionem jest, liście tytoniowe w gatunku gorszym, jak  z galicyjskiego tyto-
ain> a więc przeto, że tych półtora miliona zł. rocznie, zamiast iść na zakupno gorszych gatun-

w tytoniu za granicą, mogłyby być zużytemi, na zakupno tytoniu w Galicyi. J a k  w ielką więc
jjatę rok rocznie kraj nasz ponosi, przez te manipulacyę? Ale nietylko Galicya na tem traci,

o yż rząd, w razie gdyby nawet podniósł ceny obecne tu u nas, jeszcze stosunkowo za tę
8aiaą ilość tytoniu kupowaną w powyżej przytoczonych dwóch krajach, zapłaciłby tu o wiele 
®»ńi Bj.

, Uwydatnienia bezpośrednich strat dla Galicyi wynikających w skutek upadającej uprawy
y °niu, przytoczymy przykład z okręgu zabłotowskiego. Gdy w roku  1880 fabryka wypłaciła 
amtejszym plantatorom za tytoń łącznie z dostawą 491.000 zł., to już w roku n. p. 1884 kw ota 
a wynosiła tylko 88.200 zł. Obszar zaś uprawiany pod tytoniem wynosił w roku 1880, 1.960 
6 t., a zniżył się w r. 1884 na 491 hekt.

d ri . d â  ^dności okolicznej cios to bardzo dotkliwy — i dowodzić chyba tego nie potrzeba, 
jednak wypada, że taki sam rezultat niepomyślny i w okręgu fabryki Jagielnickiej.

A jakiej wielkiej wagi sprawa t,a dla kraju  dowodem; i ta kwota powyżej dopiero 
przytoczona, dosięgająca prawie pół miliona, które to, fabryka w owym okręgu rocznie wy- 
ała między ludność przeważnie włościańską, 

od ^  Austryi dwie prowineye głównie tytoń upraw iają Galicya i Węgry. Jak  jednak wręcz 
°tne stosunki w obu tych krajach pod tym względem : 
w roku 1851. pod tytoniem było :

we W ęgrzech . , . 20.339 hekt.
w Galicyi , 2.657 „

^ d y  od tego czasu produkeya tytoniu w monarchii austro-węgierskiej potężnie się wzmogła, 
równ U8ZCZa<̂  możnaby> że tak na Węgrzech jak  i u nas, obszar pod tytoń zajęty musiał się za- 

® Powiększyć, tymczasem tak  nie jest. 
u ^  y obszar będący pod uprawą tytonia, doszedł w 1885 na W ęgrzech do 52.614 hekt., to 
"kytk ZlBa^  do *034 hekt., czyli gdy we W ęgrzech jest przybytku 158^, to u nas jest 
dftnk a wliczając w obliczenie obszar zajęty pod tytoń w Galicyi w r. 1887, ubytek

*> 6 5 * ,  s 4  i  obszar zmalał do 92? bekt 
toWnie^ F' było pod tytoniem 3.633 hekt, i stan ten jak iś czas utrzymywał się — a gwał- 
nii i sPadać zaczął, od roku 1879 tak, że obecnie stanowi obszar o 1735 hekt. mnie:szy

at temu 36.
n ie ty j^  Z ^ a* kilku j a8n0 s’e przedstawia ogromny upadek tej produkeyi — a jes t on 
k*estv° „C° d° ilości morgów pod kulturą tytoniu będących, ale i co do jakości tytoniu, co bez 
ni©chać Zaprzeczy® się nie da. — Wszyscy więksi właściciele bowiem widzieli się zmuszeni za- 
*®?o kulturę, a włościanin trzym a się tylko jeszcze przez swój konserwatyzm . Przyczyna
8*S byna-eni\ że °d ro^ u 18ł>9 ceny za tytoń ciągle obniżane były, a c. k. władze nie troszczyły
*ie ^0 dJr iej ° stanj w jakim  się znajduje ta  produkeya i z dziwnym spokojem i z biernością 
tak Co ^aravvaaia. Konstatowały tylko w datach statystycznych, iż z rokiem każdym gorzej jest,

Jakości tytoniu, jako i co do ilości morgów pod uprawę przeznaczonych. Od tych
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27m iu  la t  an i  razu  e. k . w ładze  n ie  zechcia ły , g łęb ie j  rzecz zb a d aw sz y ,  p rz y n a jm n ie j  choć s p ró ­
b ow ać  ś rodków  j a k ic h  za radczych .  Z a d a w a ln ia n o  s ię  go łos łow nem  tw ie rdzen iem , n iezem  nie po* 
p a r te m ,  że  G a l ie y a  n ie o d p o w iad a  u p ra w ie  ty toniu .  — P rz y  t a k  obo ję tnem  zach o w an iu  się  c. k. 
w ładz, n ie  dziw  więc, że p ro d u k c y a  ta  ba rdzo  n isk o  upaść m u s ia ła  i że o g ran ic zy ła  się wył%' 
cznie p r a w ie  n a  w łościan, k tó r z y  j ą  po m a co sz em u  t r a k tu ją ,  n ie  d b a ją c  o p ro d u k t  doborowy*

T e g o  się  też  chwycili i te m  wojują w W iedn iu  panow ie ,  s to ją c y  na  czele o rganó®  d o ty ­
czących , rządow ych ,  m ówiąc, że niech G&iicya c ieszy  sję, że całk iem  je sz c z e  n ie  wzbronion* 
u p r a w y  tytoniu, k tó r a  ty lko  tak  l iche daje  r e z u l ta ty .  —  P o  czyjej j e d n a k  s t ro n ie  w ina,  zdaje 
się, że odpow iedź ła tw a .

P rz y s tę p u je m y  te ra z  do om ów ienia  ś ro d k ó w  zaradczych-, j a k i e  k o m isy a  g o s p o d a r s tw a  k r a ­
jow ego ,  w  m yśl p rzed łożonych  je j  p e ty cy j  i m em oryału ,  u z n a ła  za  s to sow ne  do podniesienia* 
a po k tó ry ch  spodz iew ać  się  można, iż p o m y ś ln y  re z u l ta t  w y w rz eć  m o g ły b y  n a  polepszenie 
s ta n u  tej ga łęz i  ro ln ic tw a.

Ś rodk i te s ą :
1) P rz e d e w sz y s tk ic m  więc n a leż a ło b y  podn ieść  ceny  za odb ie rane  liście  ty to u io w e  (i 

p lan ta to ró w . O becnie is tn ie jące  ceny  są  zb y t  n isk ie  i k rzy w d zą ce  u p raw ia cza .  P o ró w n u ją c  c e n /  
za  ty toń  n. p. za  la ta  1858, 18q7 i k8ó3 z cenami* obcenem i,  t ro ch ę  już  j e d n a k  podn ies ione® 1
w  s to su n k u  do pop rzedn ich  lat, w idz im y  d z iw n ą  i n ie z ro zu m ia łą  d la  nas  an o m alią ,  i ż  ta m te  są
znaczn ie  je szcze  wyższe, a  p rzecież  c. k. za rząd  j e n e r a ln y  m onopolu  ty to n io w e g o  od tegc czasB 
p rze sz ło  podw ójn ie  podniósł cepy za ty to ń  ju ż  sp rz e d a jn y  do u ż y tk u  — dalej od ty c h  la t  ^Otu 
k o s z ta  p ro d u k ey i  znaczn ie  się podw yższy ły ,  p o d a te k  g r u n to w y  w y ż s z y  o w iele ,  ro b o tn ik  p o d i°  
żal, —  w ogóle w sz y s tk o  pod roża ło  — u p ra w a  ty to n iu  j e d n a k  pom im o tego  w szy s tk ieg o  kon  
te n to w a ć  się m u s i  n iż szą  p łacą .

P odn ies ien ie  p rze to  s tó sow ne  cen u w aż am y  ja k o  je d e n  z n a jg łó w n ie jszy c h  w a r u n k ó w  m a j i - eł 
s ię  rozw ijać  tej g a łęz i  ro ln ic tw a .  .

2 )  O becn ie  c. k. R z ą d  u s ta n a w ia  ceny  n a  p rzec iąg  ła t  trzech , — otóż te rm in  ten w y 
się  się  kornisyi z b y t  k ró tk im .  W  ro ln ic tw ie  trzech le tn i  te rm in  ie s t  n ieodpow iedn im ^-  zwła»2ez 
ta m ,  gdzie  p r o d u k c y a  w y m a g a  w k ła d ó w  m nie jszych  lub w ięk szy c h  n a  p rzy sp o so b ien ie  g iu p tu ,  wy 
s ta w ien ie  lub  p rz e k sz ta łc e n ie  bud y n k ó w , n a  su sz a rn ie  liści itd. —  P ro d u c e n t  rob i lo y  niecnę ^  
uk ła d y ,  n ie  m a ją c  na  d łuższy  p r z e c ią g  czasu  pew nośc i co do ceny  p roduk tu  — z w ła szcza gję 
ta k icb  c iężk ich  dośw iadczen iach ,  j a k i e  obecn ie  p r z e c h o d z i ; to też za  n ie o d zo w n e  w / " - ^  
kom isy i ,  żeby  n a d a l  c. it. R z ąd  u s ta n a w ia ł  ceny w y k u p u  ty to n iu  n a  p rz e c ią g  l a t  sześciu- #

3) O becn ie  rok roczn ie  c. k .  f a b ry k i  ro z d a ją  p la n ta to ro m  n as ien ie  ty ton iu .  Otóż zw»óP
że n as ien ie  ty ton iu  w y m a g a  p rz y  zbiorze w ielk iej s ta ran n o śc i ,  i że ty to ń  b a rd z o  ła tw o 8l^ , ^
rad ż a ,  n a le ż a ło b y  i pod ty ra  w z g lę d e m  zwrócić w ię k s z ą  uw agę  i z a r z ą d y  f a b r y k  na  p ^ f  Q 

w iu n y  w ię k s z ą  kon tro lę  ro zc iąg n ą ć  mad d o s ta rc z a u e m  n as ien iem  ro ln ikom . N a  p o p a r ' ie 
d a ło b y  się  wiele  p rz y k ła d ó w  p rz y to c z y ć .  .p-ólną

4) G a tu n e k  u p ra w ia n e g o  ty ton iu  je s t  te ra z  przez  c. k. w ład z e  n a  k a ż d ą  PoSZ . j n - 
okolicę p rz e p isa n y  i ściśle p rz e s t r z e g a n y .  Z d a n ie m  p la n ta to ró w  n a le ż a ło b y  czyn ić  p ió b y  ^ ojj[jLe 
ny m i g a tu n k a m i ty ton iów , g d y ż  tw ie rd z ą  oni, że sz lac h e tn ie js ze  ro d z a je  ty ton iu  r<nW ,/J p jjej '  
u d a w a ły b y  się  w G alicy i,  o p ie ra jąc  sw e  tw ie rd z en ie  n a  p róbach  rob ionych  ju ż  w różny  ^  

scowościa .cb .  I  t a k  w  BorszczowSbiem  tego  ro k u  wckfe św ie tn ie  w y p a d ły  p ró b y  z tn  * |  q 0 -

niem Salon ik i ,  a  w Z a b ło to w sk ie m  zaś ró w n ie  p om yśln ie  z g a tu n k a m i  V irg in ia ,  K en  u
necti. — P rz y  tych  za g ran ic zn y c h  ty ton iach ,  zda je  się j e d n a k ,  iż t r z e b a b y  eoro t
św ieże  sp row adzać .  C. k. R z ąd  w in ien  p rze to  zezw olić1, żeby  p o je d y ń c z y  p la n ta to r  r  - . ł$ e '
zw olen iem  poprzedn iem , m ogli u s ieb ie  p ro w a d z ić  szkó łk i  ro zm a ity c h  g a tu n k ó w  tytoniu ,

n ia  z n iem i prób  i d o św ia d c z e ń .  vvadzen *e ^
5) N iem ało  też p rzyczyn ić  m o g ło b y  s ię  do p o lepszen ia  u p r a w y  ty to n iu  z» p r°  ^  tych

stra to ró w ,  z w ięk szą  a t ry b u c y ą  niż to dziś  is tn ie je .  —  C. k. R ząd  p o w in m ie n b y  itłiiłQ
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p ę d n ik ó w  z obowiązkiem jeżdżenia przez cale lato po gminach, urządzania wykładów popu- 
arnych o uprawie tytoniu, doglądania istniejących już plantaeyj i udzielania rad i wskazówek 

Plantatorom, tak  w czasie uprawy samej, jak  i w czasie suszenia lub składania tytoniu.
6) Pominąć też nie można, iż w skazaną byłaby rewizya przepisów odnoszących się do od- 

]erania tytoniu w fabrykach, przedew szystkiem  uregulowanie postępowania w razie sporu m ię- 
ZJ  plantatorem  dostarczającym  a urzędem odbierającym, przez ustanowienie sądu rozjemczego

114 m i e j sc  u.
7) Rozdzielaniem premij pieniężnych za dostarczony wzorowy produkt bez wszelkiej kwe- 

8 yi c. k. Rząd przyezyniłbj7 się także do zachęty i podniesienia uprawy tytoniu.
Rozpisaniem konkursu z nagrodą pieniężną winien rząd w yp ełń .' brak, dający się do-

bwie uezuwać, podręcznika napisanego w obu językach krajowych, m ieszczącego w sobie 
Przystępnie i szczegółowo opisaną całą uprawę tytoniu — wraz z rycinami stosownych narzędzi, 
8ZoP do suszenia itd. itd. '
„ . 9) Gdy dziś do wszystkich zawodów mniejszych lub większych są wymagane studya spe- 
yalne i gą też odpowiednie szkoły — w tej gałęzi rolnictwa i przemysłu ani jedno ani drugie

"!e ^tn ieje. I tu, gdzie państwo czerpie dochód tak ogromny — pod tym względem nic jeszcze
nie Zr°biono. Dzieje się to też dotychczas z krzyw dą dla funduszu państwowego, a niejedno złe 
Uezynione w fabryce bywa później zepchnięte na karb  plantatorów.

W p ro w ad z en ie  w ięc  w życie s z k o ły  fachowej t a k  pod w zg lędem  u p ra w y  ja k  i f a b ry k a c y i  
0niu> w y d a je  s ię  rze czą  b a r d z o  k o n ie c z n ą .

R e a su m u ją c  po w y ższ e  p u n k t a  p r z e d s ta w ia ją  s ię  one j a k  n a s tę p u je :
1) Podwyższenie ceny surowego tytoniu przy zakupnie od plantatorów.
2) Przedłużenie terminu ustanawianych cen z trzech lat na sześć.
3) Szkółki doświadczalne.
4) Kontrola dostarczanego nasienia plantatorom.
6) Lustratorowie wędrujący.
6) Sądy rozjemcze w miejscu.
'O Premie pieniężne dla plantatorów7.
8) Podręcznik popularny.
9) Szkoły fachowe.
Nie może zakończyć sprawozdania tego kom isya gospodarstwa krajowego, by nie wyrazić 

e nej swej nadziei, iż Członkowie nasi Rady Państw a, nie zechcą o tej tak  ważnej dla kraju 
§Zł rolnictwa zapomnąć i wpływem swym w yjednać opiekę staranną c. k. Rządu.. 

jż jeszcze i tę uwagę należałoby z Ich strony zrobić c. k. zarządowi monopolu tytoniowego, 
g8ljna 8prawę obchodzącą tak żywo dobro Państw a nie należy zapatryw ać się tylko z jednego 
Rd u De^° 8tanowiska. Bez wątpienia dla c. k. zarządu monopolowego, wygodniej byłoby o wiele, 
Nie ^ W granicach państw a tytoń nie był całkiem uprawianym, ułatw ia to zarząd i kontrolę. 
* ie l? ° gą t0 być i eduak pobudki, żeby dla tego, któryś z krajów korynnych pozbawiać tak

leS° dobrodziejstwa i bogactwa, jakiem  dla niego uprawa tytoniu być może. 
dażv ^  że w okolicach, gdzie tytoń uprawianym bywa, mniejsze bywają dochody ze sprze- 
dzon to z wielką pewnością nie skrzydzi to Państw a, gdyż z uprawą tytoniu wprowa-

y dobrobyt m iędzy ludźmi, wzbogaca je, choćby już tylko wzmagając siłę podatkową 
° - is y a  gospodarstw a krajowego przeto wnosi :

Wysoki Sejm raczy uchw alić:
ź Wzywa się c. k. Rząd, aby wziął w opiekę upadającą w Galicyi produkcyę tytoniu. 

Poleca się W ydziałowi krajowemu, aby w myśl uwag zawartych w powyższem sprawo- 
stan obecny, i przyczyny upadku uprawy tytoniu w kraju naszym i wniósł na 

eJ sesyi sejmowej swe wnioski.
We W ow ie  dnia 17. Grudnia 1887.

» Sprawozdawca:
* S a p i e h a  w. r.

Zastępca przewodniczącego:
Edward Jędrzejowicz w. r.
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